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Wiadomości krajowe.

B e r l i n ,  d. 13. C z e rw c a .— J .  K. W .  Ksią
żę K a r ó  I i J J .  KK. W  W .  Księstwo F r y  d r y 
k ó w  ie  N i d e r l a n d s c y ,  oraz dostojue ich 
dzieci KK. W  W .  Księżniczka L u d w i k a ,  Ksią
żę F r y d r y k  i Księzuiczka M a r y  a,  w y je 
chali do Petersburga.

B e r l i n .  —  R ozkaz gabinetowy, w ydany  
względem dyssydentów kościoła katolickiego 
jest następującej treści: "Poruszenia w rzym
sko katolickim kościele zajmują słusznie i w w y
sokim stopniu uwagę powszechną i wymagają 
po  władzach rządowych wielkiej baczności 
i  przezornego postępowania. Z tej p rzyczyny 
potrzeba wskazać im stanowisko, z jakiego się 
obecuie na rzecz tę zapatrywać mają. S praw a 
ty c h ,  którzy rozbrat swój z rzymsko katolickim 
kościołem głoszą, nie p rzybraw szy  jeszcze ża
dnego  kształtu ani w ew n ą t rz ;  ani zewnątrz, nie 
dojrzała do tego stopnia, aby  o niej już sądzić 
m ożna ,  czy będzie mogła bydź  później uznana 
za religię cierpianą, albo też nie, W  każdym 
atoli razie powinienem wydać decyzyą M oję  
w  tej mierze w pierw , nimby władze moje po 
zwoliły sobie jakiego k roku  popierającego lub 
wstrzymującego bieg tej spraw y, k roku ,  k tóry  
z jednej strony mógłby nadwerężyć zasadę rzą
du  pruskiego: nie tamować wolności sumienia, 
z drugiej postanowienia moje względem wspom-

nionyck dyssydentów  uprzedzać. Polecam 
przeto W .  P anom , Ministrom spraw  ducho
w nych , spraw wewnętrznych i sprawiedliwości,  
abyście zapatrując się na rzeczy z tego stano
wiska, wszystkie w ładze właściwe zupełną i p e 
wną instrukcyą zaopatrzyli,

Berlin dnia 30 .  Kwietnia 1 8 4 5 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .

D o  ministrów stanu 
E i c l i h o r n ,  Hrabiego A r n i m a  i U h d e n . .c  

W  skutek takowego rozkazu gabinetowego 
ministrowie spraw w ew nętrznych  i spraw  d u 
chow nych wydali do wszystkich Prezesów N a 
czelnych i do kousystorzów pod dniem 2 7 .  
Maja następujące zalecenia: "Poruszenia w k o 
ściele katolickim, które niedawno temu katoliccy 
niegdyś Xięża Rouge i Czerski wywołali, sp ra 
w iły ,  iż w  wielu miejscach część katolickich 
mieszkańców odłączy wszy. się od kościoła sw e
go utworzyli towarzystwa wyznawców nowej 
religii, pod nazwiskami gmin n i e m i e c k o - k a -  
t o l i c k i c h ,  albo tez a p o s t o l s k o - k a t o l i c 
k i c h .  Rząd Najjaśniejszego Króla patrzał 
z  największą uwagą na obroty tych poruszeń, 
a gdy rzecz ta nabrała później n iespodziewane
go w początkach swoich znaczenia, zada) sobie 
p y tan ie :  Jak  ją z s trony rządu uważać? W  sku
tek objawionej nam woli N. Pana oświadczamy 
W P a n u  w  tej mierze co następuje: W e d łu g  
z a sa d , które w państwie pruskiem jeszcze przed 
sankcyą ich powszechne® praw em  krajowcm ,

X ię$ t  w a

A Ń S K I E G O .
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Część IF. Tit .  II. §. 2 . i nast. zachowane b y ł y
vr w zględzie  w oluaśc i sum ienia  i w ia ry ,  uie m o
że b y ć  m o w y  o tam ow an iu  usi łow ań kato lickich  
d y s s y d e n tó w ,  jak o  tez o p rzeszko dzen iu  im 
w  o d p ra w ia n iu  nabożeńs tw a .  W s z a k ż e  p o r u 
szenia te n iedo jrza ły  jeszcze  do  tego stopnia, 
a b y  obecn ie  już sądzić m o żn a ,  że d yssydeuc i 
c i rozw in ą  się należycie  i u trzy m ają .  N ie  m o 
ż n a  zatem jeszcze d e c y d o w a ć ,  c zy  w spom nieni 
d y s s y d e n c i  uznani będą  p rzez  rząd  za cierp iane  
to w a rz y s tw o  re l ig i jne ,  ale ty m czaso w o  n a leży  
ich  c ierp ieć  —  jeżli uie  p rzcds ięw ezm ą żadn ego  
k r o k u ,  p rzec iw uego  us taw om  p a ń s tw a ,  a lbo  
u ie  ubliżą p ra w o m  innych  w y zn ań .  W ła d z e  
w ię c  rz ąd o w e  zachow ać  się w zględem  nich w in 
n y  b ie r n ie ,  un ika jąc  wszelkiego k r o k u ,  k tó r y 
b y  w y k ła d a ć  można za uznanie  ich jak o  w y 
znan i e c ie rp ian e  w k ra ju .  P o n iew aż  zg ro m a
dzen ia  d y s s y d e n tó w ,  do pók i  od  rządu  za w y 
zna n ie  c ie rp ian e  uznanem i uie z o s ta n ą ,  n ie  m o 
gą b y ć  u w ażane  w  p ra w n y m  względzie za gmi
n y  re l ig i jne ,  p rze to  w ak tach  i o d ez w ach  rzą 
d o w y c h  n a leży  un ikać  d aw an ia  im n azw iska  
g m i n .  Z ląd  w y p ły w a  d a le j ,  że o so b y  t r u 
dn iące  się interessami d y ssy d en tó w  jako  zw ie rz 
c h n icy  i c h , n iem ają  b y d ź  w o d ezw ach  rz ą d o 
w y c h  ty tu łow an i  zw ierzchnościam i gm in ,  ale 
ty lk o  po  nazw isku . W y r a z ó w  n i e m i e c k o -  
k a t o l i c y  i a p o s t o l s k o - k a t o l i c y ,  na leży  
s ię w y s trz e g a ć ,  a lbow iem  p rzez  to nie t y lk o b y  
się u z n a w a ło  d y s sy d en tó w  jak o  religię c ierp ia
n ą ,  ale nad to  d a u o b y  p o w o d  d o  zażaleń r z y m 
sk o  kato lickiego kościoła. Ze dy ssy d e n lo m  nie 
w o ln o  jest od p raw iać  n abo żeńs tw a  sw ego  w  k o 
śc io łach ew anie l ick ich , o tern u w iad o m io n e  z o 
s ta ły  ko usys to rze .  T o ż  sam o ma się rozum ieć
0  gm achach  r z ą d o w y c h ,  a lbo  p o d  bezpo średn im  
d o z o re m  rząd o w y m  zosta jących. K sięża dyssy-  
d e n c c y  nie mogą b y ć  uw ażan i w  p ra w n e m  
zn aczen iu  za  k s ięży ,  czynn ośc i  ich zatem  u rz ę 
d o w e  nie mogą mieć u rz ęd o w eg o  znaczenia, 
a św iad ec tw a  p rzez  nich w y s ta w io n e ,  nie mają 
w ia r y  publicznej.  C zyn no śc i ,  o k tó ry ch  tu  m o 
w a ,  s ą :  ch rzes t ,  ś lu b y  i pogrzeb . A b y  ślub 
b y ł  w a ż n y m ,  pow inn i  dy ssy d en c i  w ezw ać  ku  
tem u  ak to w i d uch o w n e g o  ewanielickiego. T o  
sam o ro zu m ie  się o ch rzc ie  i pogrzebach , i t. d.

B e r l in  dnia  1 7 .  Maja 1 8 4 5 .
E i c h b o r n ,  H ra b ia  A r n i m .

Z B e r l i n a ,  dnia  5. C zerw ca .
O b ec n o ść  X .  A rc y b is k u p a  P r z y ł u s k i e g o  

w  Berlinie stała się (w e d le  pog ło sk i)  p o w od em  
d o  o b ra d  % minis trem ośw iecen ia  i z  n a jw y ż 
szymi osobam i pod w zględem  now szych  sp o ró w
1 ro z d w o je n ia  w  kościele, a sku tk iem  tych  o b ra d

b y ł  ostatni e d y k t  m in isferyalny  d o tyczą cy  se p a 
ra ty s tó w  katolickich. Ł a g o d n y  i duchem zg o d y  
tch uący  sposób  t łómaczem a się J W .  A rc y b is k u 
pa, ośw iadczenie  jeg o ,  że do  p rzyw ró cen ia  i u- 
t rzym ania  jednośc i  szczerze  się p rz y ło ż y ć  p ra 
g n ie ,  sp raw iły  n a d e r  pocieszające w rażen ie .  Za 
kilka tygodn i pra ła ta  tego pow tó rn ie  w  Berlinie 
się sp odz iew am y, rów no cześn ie  zjedzie  też do 
s to licy  naszej Xiążę B iskup  D iepen b ro ck .  T u 
sz y m y  so b ie ,  że p rzez  po łączone działanie tych  
d w u ch  d yg n ita rz y  kościoła i w p o rozum ien iu  
z rz ąd em , us tanow ione  b ęd ą  k ro k i  p e w n e ,  k tó -  
r e b y  szerzeniu  się sep a ra ty zm u  zapo b iedz  mogły .

H r .  W e s t m o r e l a n d ,  poseł angielski p r z y  
d w o rz e  n a s z y m ,  w kró tce  po  w iadom em  w y d a 
leniu  z szed łszy  się w  kom panii  jednej z posłem 
b a d e ń sk im ,  B aronem  F r a n k c n b e r g ,  zapy ta ł  go 
o p o w o d y  i w yjaśn ien ie  ob iegających  pogłosek. 
B a ro n  coś p rz e b ą k iw a ć  zaczą ł ,  że się is totnie 
rzecz  tak  ma jak pow iada ją  —  na co pose ł a n 
gielski n a g l e  s i ę  o d  n i e g o  o d w r ó c i ł .

A.  R  u g e ,  p od ług  tego, jak ie  tu obecn ie  mają  
zdan ie  o jego dziełach i in ten cyach ,  nie będz ie  
mógł w ięcej do  N iem iec  p o w ra c a ć ;  inaczej n a 
razi się n iezaw o dn ie  na p ro ces  o z b r o d n i ę  
m a j e s t a t u .  T w ie rd z ą  tu  p rzy na jm n ie j  p o 
w szechn ie ,  że ze s t ro n y  gabinetu  naszego r z ą 
d ow i saskiemu ośw iadczono , że g d y b y s i ę  w s p o 
m n ian y  l \ u g e  w D reźn ie  pokazać  m iał,  r z ąd  
k ró lew sk i  o w y d an ie  jego wniesie a lbo  p rz y n a j 
mniej zażąd a ,  a b y  mu w D re ź n ie  p rocess  w y 
toczono.

E d g a r  B a u e r  temi dniami do  tw ie rd z y  ja 
kiejś  ma być  w y w ie z io n y ,  a b y  tam odsiedz ieć  
k a rę  za w y dan ie  dz ie ła :  » D e r  Slreit  d e r  K rit ik  
mit K irche  und  S(aat« (w a lka  k ry ty k i  z k ośc io 
łem i pań s tw em ),  chociaż k a ra  ta w drugie j in 
s tancy! nie jest jeszcze us tanow iona .  D ru g ą  in- 
s tan cy ę  w  sp raw ach  tak ow ego  rod za ju  s tanow i 
u nas N a jw y ż sz y  S en a t  a p p e l la cy jn y  K am m er-  
gericlitu.

J e d n e g o  z k s ięg a rzy  naszych  do  su ro w e j  p o 
ciągnięto o d p ow ied z ia lno śc i ,  p on iew aż  m u d o 
w ied z io no ,  że k ilka egzem plarzy  o s ł a w i o n e j  
b ro s z u ry  K aro la  H e  in  z e n  sprzedał.  N a ty c h 
miast po  w yjśc iu  tego pamflelu  w szystk im  księ
garzom  zakaz  onego  p rzez  komm issarza poliey i 
w  tow arzys tw ie  żand arm a  i s ierżeuta, j ako ś w ia d 
ków , z a k o m u n ik o w a n y  został.

W  gó rny m  Szłąsku o b jaw ia  się w  tym  ro k u  
szczegulna chęć  w y w ę d ro w a tn a  do K ró les tw a  
Polskiego. C o d z ien n ie  odchodzą  tam g ro m ad y  
w ozów  i w ie lk ie  m nós tw o  rodz in  do  em igracyi 
tej w y b ie ra  się. T a jn i  komuiissarze dziedziców  
polskich  z  wyśmieuilein i obie tu icam i na  pap ie -
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rz e ,  p rzeciągają  okolice  i w e rb u ją .  O b o k  tego
stosunki n ad g ran iczn e  z  P o lską  stają się coraz  
przykrzejszmi.^ ^ )^

Wiadomości zagraniczne,

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  d. 10 . C ze rw ca .

N ajjaśn ie jszy  C esa rz  Jm ć ,  p ragnąć  J O .  k s ię 
ciu W a rs z a w s k ie m u  H ra b i  Pask iew iczow i E r y -  
w ańsk ie ro u ,  N am iestn ikow i K ró le s tw a ,  w n a 
d a n y c h  M u ,  uk azem  z dn ia  2 0 .  C z e rw c a  (? .  
L ip c a )  1 8 4 0 .  ro k u  d o b ra c h  Sielo Iw an ow sk ie ,  
u ła tw ić  p ro w a d z e n ie  gosp od ars tw a  i u lepszyć  
zaokrąg len ie  tychże  d ó b r ,  r a czy ł  Najiniłości-  
w iej, p rzez  uk az  z dnia  2 7 .  K w ie tn ia  (9 .  Maja) 
r .  b . ,  n adać  M u  i J e g o  po tom kom , na  p r y w a t 
n ą  w łasność  d o b ra  G o łąb ,  w gu bern j i  L u b e l 
skiej p o ło ż o n e ,  z p rzy leg łośc iam i ,  w  tym że  
ukaz ie  w yszczególn ionem u

—  N ajjaśn ie jszy  C e sa rz  J m ć  ra czy ł  N ajm i-  
łościwiej pow o łać  G e n e ra ła  j a z d y ,  G en era ła  
A d ju tan la  H rab ieg o  W in c e n te g o  K rasińsk iego , 
d o  zasiadania  w  R ad z ie  A dm iu is lracy jue j K r ó 
lestwa.

—  N a jja śn ie jszy  C esa rz  Jm ć ,  p o  o d w ie d z e 
n iu  w  dn iu  1 5 .  ( 2 7 . )  M aja r.  b . ,  A lexandry j-  
sk iego In s ty tu tu  w y ch o w au ia  panien w  P u ł a 
w a c h ,  N a jw y ż e j  u d a ro w a ć  ra c z y ł  P rze łożoną  
tego Ins ty tu tu ,  Z ene jdę  G ro tten ,  p rzez  p o ś r e d 
n ic tw o  J O .  Księcia  N am ies tn ika  K ró les tw a, fer- 
m ua rem  b ry lan to w y m .

R o s s y  a.
Z  n a d  g r a n i c y  R o s s y j s k i e j .  —  L is ty  

z W a r s z a w y  do n o szą ,  żc  C esa rz  p o  p rzeds ta 
w ie n ia  sp raw o zdan ia  z s to sun kó w  n adgran icz
n y c h  i z  z d a rz o n y c h  n a d  granicą w y p a d k ó w  
k o m m i s s y j ę  s p e c y j a l n ą  ustanowić kazał. 
M y l i łb y  się jed n a k  te n ,  k tó r y b y  stąd w niosk i 
jak ieś  w zględem  złagodzenia  zachodzącego  c ią 
gle s tanu p rz y k reg o  w y p ro w a d z a ć  chciał. P o 
d o b n e  kom m issye  i daw nie j  już  ustanaw iano , 
a le  zaw sze  bez  sk u tk u ,  pon iew aż  kommissarze 
ro s sy js cy  w szy s tk o  zaw sze  w  najlepszym  z n a j 
d ow ali  p o rz ą d k u ,  zdaje  się w ię c ,  ze R o ssy i  
ty lk o  o to cho dz i ,  a b y  ud aw ać  że  p ragnie  za
ła tw ien ia  a lbo p rzyna jm nie j  u ła tw ienia  tych  s to 
sun kó w . Z a tam ow anie  zw iązk ów  nadgran icz
n y c h  i w szys tk o  co z tern jes t w  styczności, s ta
n o w i g łów ną  część sy s tem u  p rzez  C esa rza  z u 
p e łn ie  po chw alan ego ,  a to w łaśnie  dowodzi,  źe  
zm iany  n ie  tak p r ę d k o  spodz iew ać  się można. 
—  W s p o m iu a u y  daw niej  p lau  celem zniesienia 
p o d d ań s tw a  w R o ssy i  p o d o b n o  na  b o k  pójdzie, 
przynajmniej bardzo powolne robi po s tępy .

P rz y c z y n ą  tego jes t w s trę t  m ag na tó w  rossy j-  
sk ich ,  u p a tru ją cy ch  w tein n ie ty lko  u szc ze rb e k  
m a te ry a ln y ch  in te re só w ,  lecz też upośledzen ie  
w p ły w u  i znaczenia  swego. Zniesienie  n iew oli  
p rz e z  U k a z  p o c iąg nę ło by  z a p ew n e  w ielk ie  z a  
sob ą  w s trząśn ięc ia ,  dla tego też nie od w a żą  się 
n ig dy  opuścić  d rog i łaski i p ro p o z y c y i .  T a k  
te d y  tak  nazw an a  w szechm ocność  ludzk a  t. j. 
sam ow ładz tw o , tam w łaśn ie  ustaje , gdzie  co d o 
b re g o  zdzia łać  ma. I b iu ro k ra c y a  ro s sy jsk a  
miała p rzec iw  tem u szlachetnem u zam ia ro w i 
p ro te s to w a ć ,  »pou iew aż  n iew oln ikam i ła tw ie j 
r z ą d z ić ,  aniżeli w o lnym i ludźm i.« D la  tego też  
w  d o b ra c h  k o ro n n y c h  znies ienie  p o d d a ń s tw a  
b a rd z o  p o w o ln y m  k ro k ie m  p o s tę p u je ,  n ie ró 
w n ie  p o w o ln ie j ,  niż się tego po  o b ja w ie n iu  
N ajw yższe ' j  woli sp od z iew an o .  W s z a k ż e  p r z y 
znać  t r z e b a ,  że od k ąd  H r. K i s s e l e f f  o b ją ł  
k ie ru n e k  d ó b r  k o ro n n y c h ,  stan ch łopów  ta m e 
cz n y c h  w .w ie lu  w zg lędach  się polepszy ł.  P o 
dług ostatn iego o b rn ch o w a n ia  m iędzy  5 3 1  mil. 
dnsz  p ańs tw a  ro s s y js k ie g o , jest 4 2  m il io nó w  
p o d d a n y c h ,  t. j. 1 5  m ilionów  p o d d a n y c h  
k o r o n y  a 2 7  milionów  p o d d a n y c h  sz lachty . 
W i ę c  liczba  w o ln y c h ,  m ających  jakieś p r a w a  
o b y w a te ls k ie ,  n ie  w y n o s i  nad  1 1 1  m iliona!  
P y ta n i e m ,  czy  massa taka  w szelk iej w o li  p o 
zb aw io na  na  miano n a ro d u  zas ługuje?

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia  7. C zerw ca .

P o zn ju t ro  zaczyna ją  się o b r a d y  d o ty cz ą ce  
b u d że tu  w y d a tk ó w  w Izb ie  D e p u to w a n y c h  i n a  
dz ień  ten oznajm iają  też p o w tó rn e  p o jaw ien ie  
się P a n a  G uizo ta .  O p p o z y c y a  p rz y  lej o k a z y i  
n o w y  sz turm  do m in is te ryum  p rzy p u śc ić  z a m y 
ś la ;  tłem, że tak r z e k n ę ,  ro zu m o w ań  je j  b ę d ą  
n o w e  za w ik łan ia  w  p y tan iac h  w zględem  O ta -  
h e j t i ,  M a ro k k o ,  T exas ,  Hiszpanii i S y r y i — ale  
apa l ja  p rzew ażającej w iększości Iz b y  z w ła szcz a  
p r z y  o b ec n y c h  upa łach  do  tego do cho dz i  s t o 
p n ia ,  źe  długich o b ra d  w yg lądać  nie m ożna. 
P o d  w zględem  Texasu  w szy s tko  d o w o d z i ,  że  
F ra n c y  a z Anglią się p o łącz y ła ,  a b y  w cie len iu  
T exas  do S tanów  U uii  p rzeszkodzić .

W ła ś n ie  o d b ie ram y  sm utne  doniesienia z L u -  
g d u n u  z dnia onegdajszego . R o d a n  i S a o n e  
zn ow u  b a rd z o  w e z b ra ły  i  n iz iny  w  w ielk iem  
niebezpieczeństwie .

P o c z ta  algierska p rz y b y ła  z dn ia  3 0 .  M aja . 
N iem a  je d n a k ż e  żad n y c h  ważnie jszych w ia d o 
mości tyczący ch  się w y p r a w y  p rzec iw  W a r e u -  
setisoro. M arszalek  E u g eau d  miał dn. 2 3 .  w y 
ru szy ć  ź O rieansv i l le ,  a b y  p rzez  W e n d - h a r d -  
sziu w k ro cz y ć  do  Tie refu. K siążę M ontpensie r ,  
k t ó r y  jest p r z y  ko lum nie  m arsza łka  B u g e a u d
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d o s ta ł  d. 2 4 .  z ran a  lekkie j f e b r y ,  ra d z o n o  m u 
p rz e to ,  a b y  pozosta ł  ua miejscu i w  m arsz  się 
n ie  w yb ie ra ł .  S ta tek  « L o v o is ie r«  m a ,  jak  
dziennik i tu lońsk ie  u t r z y m u ją ,  p rzew ieść  księ
cia M on tp ens ie r  ua brzeg i s y c y l i j s k ie , k tó re  
książę po  u kończonej w y p ra w ie  zwiedzić  z a 
m yśla .

L a  Q u o t i d i e n n e  w je d n y m  z a r ty k u łó w  
sw oich  u trz y m u je ,  źe  sy n  D o n  C ar lo sa  n iem y- 
śli w y rz e k a ć  się sw y ch  p re lensy i  do t r o n u ,  co 
j e d n a k i e  chciano w n io sk ow ać  z  n ie k tó ry c h  
m ie jsc  jego manifestu do H iszp anó w  i z p ie r w 
szy ch  uw ag, k tó re  tutejsze legilym is tyczue dz ien 
n ik i  nad  tym że manifestem czyn iły .

P an  O d ilon  B arro t  p rzed w czo ra j  nagle i tak 
g w a ł to w n ie  zap ad ł  na bó l g ard ła ,  iż mu po  k i l 
k a  ra z v  m usiano  p ijaw ki p rzys taw ić  i obaw ian o  
s ię o życ ie  jeg o ;  ale dzisiaj już  m u znacznie  
lep ie j .

A n g l i a .
I z b a  w y ż s z a ,  posiedzen ie  z d .  4 .  C ze rw c a .  

—  D zisiejsze sp o ry  o  p o w tó rn e  p rzec zy ta n ie  
w n io sk u  do  p ra w a  m ayno th s lk iego  tera się oso
b l iw ie  odznacza ły ,  ze  d w óch  B isk u p ó w , B iskup  
z  N o r w i c h  ( D r .  S t a n l e y )  i  z  S t. D a v i d s  
(D r .  T h ie r lw a ll)  zab ra l i  głos na k o rz y ś ć  w n io 
s k u  i m ó w i l i  za n im  z  p r a w d z i w i e  c h r z e ś c ia n -  
sk im  zap a łe m ,  i źe h rab ia  S p e n c e r  (d a w n ie j  
v iscoun t  A llh ro p ) ,  k tó r y  b a rd z o  rz a d k o  k ie d y  
b y w a  na  p o s ied zen iach  iz b y ,  o św ia d c z y ł ,  iz 
p r a w o  to  zupe łn ie  p rz y jm u je  » jako w s tęp  do  
in n y c h  ś ro d k ó w  m a jących  p o d o b n ą  dążność.«  
O z n a c z a  on  tę dążność  w y ra źn ie j  jeszcze tw ie r 
d z ą c ,  ż e ,  d o p ó k i  kościół p ro te s tanck i  w  I r lau -  
d v i  te raźn ie jsze  sw o je  s tan o w isk o  zachow a, 
sp rzec iw ia jące  się wszelkiemu r o z s ą d k o w i  i 
w sze lk ie j  spraw ied liw ości ,  d o p ó ty  Ir lan dy a  n igd y  
sp o k o jn ą  b y ć  n ie  może. S p o só b  myślenia  B i 
s k u p a  n o rw ichsk iego  o k a zu je  się najlepiej w k o ń 
cu  jego m o w y ,

»Mam z a m ia r« p o w ia d a ,  wgłosować za o -  
w v m  w n io sk iem ; a lbow iem  p o  p ie rw sze  p o 
zn a łem  p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że ou  zaw ie ra  w so 
b ie  k w e s ty ę  rel ig i jną , b ę dącą  w ścisłym z w ią z 
k u  ze sp raw ied liw o śc ią ,  s łusznością  i li tością. 
C h c ę  g ło sow ać  za p r a w e m ,  o ile u rz e c z y w is 
tn i  g łów ną  i szczy tną  zasad ę  ew angie l i i ;  «czego 
n iechcesz ,  a b y  to b ie  c z y n io n o ,  tego n ieczyń  
in n y m ,« C h c ę  da le j  g łosow ać  za  u ie m ,  jest 
a lb ow iem  począ tk iem  ua  p raw d z iw e j  d rodze ,  
k ro k ie m  n ap rzó d  n a  k o rzy ść  w y c h o w a n ia ,  
W y c h o w a n i e  p o d  k ażdą  fo rm ą ,  a lbo  pow iem  
ra c z e j ,  w y c h o w a n ie ,  k tó rego  częścią  jest reli-  
g i a ,  p o w inn o  p ra w d ę  ro d z ić ,  a p od ług  tego 
ja k  się ow a  p ra w d a  w y ro d z i  •—  szlachetni lo r 

d o w ie  w y znan ia  p ro tes tanckiego  w y b a c z ą  mi 
z a p e w n e ,  u icm ów ię  ro z d ra ż n io n y ,  lecz ja k o  
p ro te s ta n t ,  —  przy na jm n ie j  w tenczas św ieccy  
w y z n a w c y  rzym sko  kato lickiej w iary  pow staną  
jed n om y śln ie ,  a b y  rzueić  skargę  na ow ą n ie
w o lę ,  w  które j  ich do tych czas  du ch o w ień s tw o  
u trz y m u je .  T o ,  lo rdow ie ,  pod  każdym  w zglę
dem  jest sz lachetuem  pro tes lanckie in  dziełom, 
a p ra w n u k o w ie  nasi będą  je sławili jako  ś r o 
d ek  na jżycz liw szy  i n a jz b a w ie n u ie js z y , k tó r y  
k ie d y k o lw ie k  w w iek u  1 9  p rzy szed ł  do  sk u t 
ku . P o p ie ra m  te d y  z całego serca ów w n io 
sek d o  p raw a i dz ięku je  szczerze  rządow i za 
taki d o b ro t l iw y  i w o ln o m y ś ln y  zamiar.

B isku p  z St. D av ids  m ów ił w p o d o b n y m  sen 
sie i s ta ra ł  się osobliw ie  o  zb ijan ie  w czasie 
sp o ró w  w szelk ich  zarzu tów  nieuczc iw ośc i i 
n iem ora luośc i ,  k tó re  w o b y d w ó c h  izbach księ
żom  kato l ick im  czyn iono .  I lak m iędzy  inne-  
mi m ó w ił :  »S k a rg i ,  k tó re  osobliw ie  w nies iono  
p rzec iw  książkom  u ż y w a n y m  w kollegium m ay -  
n o o lh s k ie m ,  u t rzy m u ją  p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że 
o w e  książki uczą n iebezp iecznych  zasad po li ty 
c z n y c h ,  że  w y z n a ją  p rze sad zo n e  u l t ram o n tań -  
skie zdan ia  o naczelu ic tw ie  pap ieża  i w y n o szą  
w  spo sób  n ie z w y k ły  w ładzę  d u c h o w n ą  n ad  
w ł a d z ę  św ie c k ą .  P r z y p u s z c z a m , że w n iek tó 
ry c h  dziełach tak o w e  istotnie zna jd u ją  się za 
s a d y ,  chociaż to  jeszcze  w ie lk ie  p y t a n i e ,  c z y  
po czą tek  ich gall ikański, c zy  też u l t ram o n tań -  
ski, J a  się tego drugiego trzym ać  b ę d ę ,  i og ło 
szę je  za  p rze sad zo u e  w  w y so k im  s top n iu  co  
d o  nauki o  p a p ie ż u ,  lecz jeśli je  chcą p rz y ta 
czać  za p o w ó d  jak ie jko lw iek  o b a w y ,  w te d y  
zapew ne ' żad neg o  mniej uzasadn iouego  a b a r 
dziej b lachego  nieznajdziera  p o w o d u .  W s z a k 
że n iezapo m ina jm y  o tern ,  że w ład za  p a p iezk a  
znaczn ie  się zmieniła ,  a n a d e w szy s tk o  p rz e k o 
n a jm y  się n a jp ie rw  o te m , jak  n iezm ierne  są 
o w e  zmiany ze w zg lędu  na o b e c n y  ś rodek  i na  
położen ie  Ir lan d y i .  Z e  s tanowiska  po li tycznego  
u w aża jąc  te rzeczy  p o w in n iś m y  sobie  te raz  r a 
czej .ż y c zy ć  w iększego  w p ły w u  papieża  ua  I r -  
l a n d y ą ,  nie zaś o b a w ia ć  się n iebezpieczeństw  
g rożący ch  z  jego s t ro n y  w ład zy  kró lew skie j .  Za-  
po m in am y  o tem zaw sze ,  że  Pap ież  jes t  także 
świeckim k s ią ięc iem , o to cz o n y m  n iep rzy jac ió ł
mi p o l i ty cz n y m i,  k tó rz y  zapom ocą  zasad  re p u 
blikańsk ich  chcą tron  jego zw alić .  M ięd zy  
Papieżem  a ir landzkimi agitatorami n ie ty lko  
zgo dy  b y ć  nie m o ż e ,  ale i na jw iększa  musi 
zachodzić  różnica myśli o raz  i zaz d ro ść ,  wie 
a lbow iem  Pap ież  o  tem d o b rz e ,  że  ag itacya  
w ysz ła  od  o s ó b ,  k tó r e  rozprzes trzen ia ją  też  sa 
me d e m o k ra ty c z n e  z a sa d y ,  k tó ry c h  ou  jak o



dla świeckiej swe'j w ładzy najniebezpieczniej
szych obawiać się musi. Ale całą tę kwestyę 
chcę pominąć tę jeszcze ogólną przytaczając 
uwagę: Nietrzeba nauk duchowieństwa sądzić 
podług jego książek, z takowych pop rzedn i
ków  nigdy nie można prawdziwego uczynić 
wniosku. Nauki nie zależą od słów i w yobra 
żeń w  książkach zaw artych , lecz od usposo
bienia i chęci nauczycieli,  od położenia kraju  
i p rzyczyn ,  które lud ma, aby  być  zadowol- 
nionym ze swego sianu. Jeśli lakowy stan 
w yw ołac ie ,  że lud irlandzki czuć się będzie 
szczęśliwym i zadowolnionym, wtedy już ni
czego nieuslyszycie o agilacyi księży irlandzkich. 
Żadnego kościoła sługa z równą chęcią nie za
chowa porządku , spokojuości i posłuszeństwa, 
jak ksiądz katolicki.«

W  taki sposób prałat inne wycieczki p rze
ciw wnioskowi odbijał i zwrócił na to uwagę, 
ze  jeżeli z innej s trony nazwano go wielkim 
grzechem narodow ym , okazano przez to wiel
ką  i szczególuą uiezuajomość i nieczulość wzglę
dem większych grzechów, których się Anglia 
przez kilka wieków względem Irlandyi dopusz
czała. D o najzapaleńszych przeciwników wnio
sku  należał hrabia C l a n c a r t y ,  par  irlandzki, 
k tó ry  widział w niem ty lko  środek do zachę
cenia rclisii katolickiej w Irlandyi. P rzypisy
wał on wszystko złe w Irlandyi tylko* nadto ła
godnemu postępow aniu  rządu z księżmi katoli
ckimi i demagogami, a uwagi jego nad tem spo
w odow ały  wreszcie księcia W e l l i n g t o n a ,  
aby  go wezwał do porządku. Inni mówcy, 
między którymi lord M o n t e a g l e  najdzielnej 
mówił za w nioskiem, powtórzyli tylko znane 
nam już z izby niższej powody.

  Sir H en ry k  Poitinger jako  dow ód wiel
kiego szacunku władz chińskich i zawdzięcze
nie za zawarty pokój z Chinami, otrzymał p o r 
tret cesarskiego kommissarza Kiyug, przez n ie
go samego mu tutaj przysłany.

S z w a j c a r y a .
Z k a n t o n u  a a r g o w i j s k i e g o .  — G a z e t a  

z w i ą z k o w a  zawiera następujące doniesienie: 
S łychać,  że lud katolicki nader  jest zagniewa
n y  z pow odu  tak zdradziecko rozsiewanych po
głosek o powstaniu i ma zamiar w podaniu do 
wielkiej rady  ogłosić wszvslkie te wieści za 
całkiem bezzasadne. Ludność katolicka Aar- 
gowii nie myśli w istocie o żadnej podobnej 
rzeczy i miarkuje że tylko na ściśle prawnej 
drodze potrafi nareszcie zyskać posłuchanie dla 
aż nadto słusznych skarg swoich i że małe na
wet przestąpienie lej drogi mogłoby być dla 
fliej bardzo uiebezpieczucm. Aniby nawet w te n 

czas żadnego k roku  przeciw prawom nieuczy- 
n iła ,  choćby rząd miał, z jakiejkolwiek bądź 
pob u d k i ,  ow ych  2 5  przytrzymać.

Rozmaite wiadomości.

W y e x p e d y  j o  w a n y  e x p e d y j e n t .  —
Z czasów młodości teraźniejszego Króla P rusk ie
go opowiadają następujący w ypadek . J a k  się 
to często i teraz jeszcze w wielu miejscach zda
rz a ,  było naówczas w Berlinie uie mało nie
grzecznych expedyjenlow paszportów, a mię
dzy tymiż osobliwie jeden tak nieuczynny, iż 
n ieraz po kilka dni b iednym rzemieślniczkom 
czekać kazał, zanim ich książeczki w ędrow ne 
i paszporty wizować raczył. Jeduego  razu  
przytrzymał przez ośrn dni pewnego rzemieśl
nika, chociaż ten mu najmniejszego pow odu  
do tego nie dał. Ubogi czeladnik, nie mający 
w końcu  żyć z czego, musiał chcąc niechcąc —  
żebrać. Jednego  razu ,  na drodze z Berl ina 
do Szarlottenburgu, zdyba ł królewicza W i l 
helma i zaczął go także prosić o wspomożenie. 
Ale zamiast ja łmużny otrzymał surow e zapy ta
nie: »czy nie w ie ,  iż takie żebranie jest zaka* 
zane i że przeto godzien jest kary  ?« —  » W ie m
0 tem,« odrzekł czeladnik; «ale nie mam inne
go sposobu do życia , skoro lak mnie, jak też
1 wielu innym , uiechcą na czas wizować pasz
portu, a nikt nas przez cały tydzień darmo ży 
wić nie będzie.a —  Królewicz zapytał go o 
bliższe szczegóły tej sprawy, i zapisawszy so 
bie nazwisko czeladnika i expedyjeu ta ,  kazat 
się wywiedzieć jakuajdokładuićj o składzie r z e 
czy. W szystk ie  zasiągnione wiadomości w y
padły  na niekorzyść expedyjenta. Naów czas 
kazał królewicz czeladnika w ezwać do siebie, 
wziął jego w ędrow ną książeczkę, przywdział 
powierzchnią jego suknią i tak udał się do bió* 
ra  paszportowego, gdzie pokornie swoję ksią
żeczkę do wizowania podał. E xpedyjen t  ani 
spo jrzaw szy , odprawia go jak  zw ykle  z gnie
wem, mówiąc b y  inną razą przyszedł, gdyż te 
raz niema czasu. M niemany czeladnik odcho
dzi, lecz wraca nazajutrz znow u. I  r 3^  
ofuka go expedyjent po grubiańsku, i nie chce 
jeszcze wizować. D opieroż daje się królewicz 
poznać! Ł atw o  sobie wystawić przestrach ex- 
pedvjenta. Rzuca się do nóg królewiczowi i 
blaga o przebaczenie. Lecz sprawiedliwy w y 
rok bvl już wygotowany. Został natychmiast 
oddalonym. isto tny czeladnik o trzymał n a 
tychmiast wizowaną książeczkę, a odtąd panuje 
w paszporlowetn biurze w Berlinie najchwale
bniejsza pilność, chociażby nawet było już trzy
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k w a d ra n s e  n a  1 2 .  Jeź l i  jed en  z p a n ó w  pisa- 
rz ó w  u ie  ma czasu ,  znajdz ie  się zaraz drugi. 
S ło w e m , o w a  scena u tk w iła  m o cn o  w  pamięci. 
W  te n  spo só b  w y e x p e d y jo w a n o  expedy jeu ta ,  
choc iaż  nie tak  w p ra w d z ie  jak  sobie  życzy ł ,  
lecz  jak  zasłuży ł.

P r ó b a  k a n d y d a t ó w  e l e k c y j n y c h .  
P o  śm ierci K ró la  Polsk iego  W ła d y s ł a w a  IV., 
w y s tąp i ło  dw óch  g łó w n ych  k a n d y d a tó w  do  t r o 
n u :  K a ro l  F e r d y n a n d ,  d e s ty u o w a n y  B isku p  
W r o c ł a w s k i  i P łocki, i J a n  Kazimierz,  k a r d y 
n a ł  —  oba j b rac ia  zm arłego  K ró la .  S t ro n ę  
p ie rw szeg o  u t r z y m o w a ł  s ł a w n y  Je rem ija sz  W i -  
ś u io w ieck i ,  w o je w o d a  ru s k i ;  za J a n e m  K a z i
m ie rzem  o bstaw ał  najsilniej kanc le rz  w. k o r o n 
n y ,  J e r z y  O ssoliński.  N ie  m ogąc się d ługo  
p orozu m ieć ,  zgadzają  się w reszc ie  obaj nacze l
n ic y  p rze c iw n y ch  s t ro n n ic tw ,  na  w spólne  d o 
św iadczen ie  u m y s łu  p ro in o w o w a n y c h  p rzez  s ie
b ie  k ró lew iczów  i pow zięc ie  z tąd  przekonan ia ,  
k tó r y  z  nich na K ró la  jest p rzy da tn ie jszy m . 
W  tym  celu p rzed s ięb io rą  na jpros tszą  p ró bę ,  
k tó rą  sam  w o je w o d a  ru sk i  —  w R o z m o w a c h  
zm a r ły c h  P o la k ó w  —  n as tęp ny m  o p o w ia d a  
sp o s o b e m :  "S ta rsz y  b ra t ,  K a ro l ,  b y ł  le jbo  w a
ty  m elancholik  ; K az im ierz  rześk i i mars m u  z 
o c z u  p a t r z y ł .  J e d n a k  ja,  r a z  z e  w i e l k i e  l e l k o -  
ści w  K az im ie rzu  uzn aw ałem , lecz bardz ie j  j e 
szc z e ,  że go kanc le rz  O sso lińsk i i dom  O s t ro -  
gski ze  w szystk iem i memi cmnlan tam i p ro m o -  
w o w a ł ,  udałem  się ze w szystk im  d om em  moim 
i p rzy jac ió łm i do  p ro m o c y i  K aro la  F e r d y n a n 
d a ,  ale  m nie  je d e n  kazus o dradz i ł .  P o d a ł  
b y ł  kan c le rz  O sso lińsk i dla  p rzeciąguien ia  n a 
szej fak c y i  na sw o ję  s tron ę  pew n ą  p ró b ę  p o 
znan ia  h u m o ró w  ty ch  dw ó ch  k ró le w iczó w  i 
rz e k ł :  " P ó jd ź m y  w szy scy  w raz  z  w izy tą  do
sta rszego ,  a po tem  do  m ło d sz eg o ,  ale n ic  im 
n ie  m ó w m y ,  aż k a ż d y  z nich zacznie  d ysk u rs ,  
z  czego ła tw ie  o b a czy m y ,  k tó r y  nam  się lepiej 
p r z y d a  n a  k ró l a .« —  P rzysz l iśm y  do  F e r d y 
n an d a ,  —  zaprzys iąg łszy  się p o d  pa ro lem  a b y  
żadneg o  o tern nie p rzes trzedz ,  —  sto im y d łu 
go —  dzieli b y ł  p ię k n y ,  o ko ło  św. J a n a  —  aż 
F e r d y n a n d  p ie rw sze  s łow o  r z e c z e :  " J a k o t o  
ś l iczuy  dzień  do  rob ien ia  siana« —  i ztąd o g o 
sp o d a r s tw ie ,  o  spokojne 'ra ży c iu  d ysk u rsa .  
S p o j r z a w s z y  po  sob ie  posz l iśm y  do  drugiego, 
ten  z w ielką p rz y ją w s z y  nas ludzkością ,  p o c z y 
n a  p y ta ć  się o n o w inach  z U k ra in y ,  b o  no tan-  
dum w tenczas  K a zau o w sk i  w o je w o d a  B racła -  
wski i s tarosta  B o h u s ław sk i ,  jeszcze p rzed  
Chmielnickim p o c z y n a ją c y c h  b u n ty  k oza k ó w  
p o d  Kutnejkami pobił  —  i w szystk ie  t e d y  K a 
zim ierza  D y sk u rsy  o w o jn ie  i pośp ieszen iu  cle-

k c y i  b y ł y ,  ż e b y  te b u n ty  w  sam ym  p o cz ą tk u  
zdusić .  W y s z e d ł s z y  ztam tąd  musiałem O s s o 
l ińsk iem u  p rz y z n a ć ,  że godnie jsze  jego  sub je -  
ktum « —  a J a n  K azim ierz  rzeczyw iśc ie  K r ó 
lem  o b ra n y  został.

P a l e n i e  o p i u m  w C h i n  a c b .  W  zn a jo -  
mein dziele lo rd a  J o c e ly n  o C h in ach  zn a jd u je  
się n a s tęp u ją cy  opis n a d u ż y w a n ia  op ium  w ty in  
k ra ju .  " J e d n a  z g łó w n y c h  ulic miasta K a n to 
n u ,  sk łada  się p ra w ie  w yłączn ie  z  sam ych  ma
ły c h  sk le p ik ó w ,  gdzie  się op ium  sp rzeda je .  
T am to  p o  uk oń czen iu  całodz iennej p ra c y  zg ro 
m adza ją  się w ieczo rem  liczne g ru p y  C h iń c z y 
k ó w ,  o d d a ją c y c h  się zgu b n e m u  n a ło g o w i p a le 
n ia  opium . D la  upa jan ia  się z w szelką w y g o -  
dnością  tą u lu b io n ą  t ru c iz n ą ,  s iada  C h iń c z y k  
w duże  d re w n ia n e  p o rę c z o w e  k rze s ło ,  w k ą 
cie gościnnej i z b y ,  o b o k  k tó re j  b y w a  z w y k le  
d ru g a  izba do  g ran ia ,  gdzie inni rów n ież  u p o 
w szechn ione j nam iętności h a z a rd o w y c h  gier się 
o dda ją .  F a jk a  do  p a len ia  op ium  sk łada  się z 
c y b u c h a ,  mającego najczęście j  cal w  p rzec ię 
c iu ,  a o tw ó r ,  w  k tó ry  się w p y c h a  o p iu m ,  nie 
jes t  w iększym  od  głów ki u śpilki. Z a zw y cza j  
b y w a  op ium  z innem  z ró ż ny ch  roślin  u ro b io -  
nern ciastem zm ieszan e ,  ale dość  jest u ż y ć  go 
w  b a r d z o  m ale j  i l o śc i ,  a b y  p o ż ą d a n y  s k u te k  
sprawiło . Zna jdu jąca  się w  każdej fa jce  ilość, 
jest tak małą, iż p o  kilku pociągnieuiach, ogień 
w ygasa .  K to  uie jes t  długiem u ży w an iem  z a 
p r a w io n y ,  ten  dos ta je  już  p rz y  drugiej fa jce  
zaw ro tu ,  k tó r y  n ieznaczn ie  ca ły  system n e rw o 
w y  w strząsa ;  s t a rz y  zaś C h iń cz y c y ,  osw o jen i  
z tym  spo sob em  p a le u ia ,  m ogą  po  ca łych  g o 
dzinach  wciągać d ym  w siebie. O b o k  k ażd e 
go gościa stoi lam pa, a p o n iew aż  op ium  z w ie l
ką  trudnością  się p a l i ,  p rze to  p o d a ją  pos ług a 
cze ogień na w szys tk ie  s t ro ny .  K aż d y  kto  się 
do  takiego pa leu ia  p rz y z w y c z a i ,  n a b y w a  za  
k ró tk i czas b lad e j  i chorow ite j  cery , a po  k i lku  
miesiącach przem ieuia  się n a jzd ro w szy  i najśil- 
u ie jszy  m ężczy zna  w  chodzącego  trupa . N ie
ma słów  na w y ra ż e n ie  m ę c z a rn i ,  jaką  ci z n o 
sić m u szą ,  co  p rz y z w y c z a iw sz y  się do  u ż y w a 
nia  o p iu m , są na k ró tk i  czas pozb aw ien i  sw e j  
u lub io ne j  ro s k o sz y ;  stają sic oni na tenczas  z u 
pełnie j a k b y  n iep rzy to m n y m i i p rzy ch o d zą  d o 
p ie ro  p rzez  dalsze pa lenie  op ium  do  n o w eg o  
użyc ia  swoich w ładz u m y s ło w y ch .  W  ty ch  
sk lepach  m ożna każdeg o  w ieczo ra ,  oko ło  dz ie 
w ią te j  godziny, u w ażać  różne  s topnie  tego pa>. 
rok syzm u .  N ie k tó rz y  zda ją  sie b y ć  w sza leń 
stw ie ze z b y t  n iec ierp l iw ej ządzy  zadow olen ia  
sw e j  n am ię tn o śc i ,  k tó rą  podczas  za lru du ień  
d z iennych  p rz y t łu m iać  zmuszeni b y l i ;  u  in n ych
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sp ra w i ły  p ie rw sze  fajki n ie z w y k łe  o ży w ien ie  
i n iespoko jną  gadatl iw ość; n a jw ięk sza  zaś część 
le ż y  w stanie zupe łnego  o trę lw ieu ia ,  z z aw ró -  
conem i o c zv m a ,  nie troszcząc  się w ca le  o nic, 
co  się w o k o ło  dzieje. Iuu i jeszcze są pog rąże 
n i w e  śnie, k tó ry  jest p op rzed n ik iem  snu śm ier
ci ___ będące'j p rzed w c zesn y m  ko ń cem  ich n ie
szczęsnego uałogu.«

P r z e i s t a c z a n i e  c i a ł  l u d z k i c h  w k a 
m i e ń .  W y n a la z k i  n a szy ch  czasów  zada ją  
fałsz ua js ta ro ży ln ie jszy m  p r a w d o m ,  b o  czy ż  
m oże  b y ć  jaka  starsza p r a w d a  n a d  tę, że  c z ło 
w iek  w p ro c h  się ro z sy p ie?  A przecież  u c z y 
n io n o  o dk ry c ie ,  k tó re  cz łow ieka  tw ardszy m  od  
gran i tu  czyni.  P ie rw szy m  w y n a lazcą  tego p r z e 
is taczania  cial ludzkich  w k a m ień ,  b y ł  W ł o c h  
Sagato ,  k tó ry  w szakże  um arł ,  nie  w y ja w iw sz y  
sw ej ta jem nicy .  Z a  nim poszli iuui w łoscy  
u c zen i ,  m ianow ic ie  B aldo c lo n i  i p ro fe so r  C o -  
mi w  R z y m i e ,  k tó rz y  w szelk iem i silami o p o 
w tó rn e  o d k ry c ie  tego s p o s o b u  się s ta ra li1 I 
p o w io d ło  się im p o  częśc i ,  a  u czo n y  lek a rz  
Silveslri z N e a p o lu ,  k tó ry  także  zbadan iem  tej 
sztuki się zajm ował,  zna jd u je  się ob ecn ie  w  P a 
r y ż u ,  a b y  f ran cu sk iem u  in s ty tu to w i  sk u tek  
sw y c h  b a d a ń  do  osądzen ia  p rzed łoży ł.  P r z y 
w iózł z sob ą  liczny  z b ió r  skam ien ia łych  ciał 
w ę ż ó w ,  r y b ,  o w a d ó w ,  p ta k ó w  i t. p . ;  co 
w sz y s tk o  razem  d z iw ne  w rażen ia  sp raw ia ,  gd yż  
k a ż d e  zw ierzę  zac ho w ało  tak  da lece  sw o ję  fi- 
zy jo n o m iję  ż y ją c ą ,  że  n a w e t  sk rzy d ła  sk am ie 
n ia łych  o w a d ó w  są p rzezroczoste ,  a p ió ra  p ta 
sie z a t r z y m a ły  daw ną  m iękkość  i b a rw ę .  P o 
m iędzy  inuem i skam ieniałościami posiada  dr .  
S ilveslri  także  t r z y  g ło w y  lu d z k ie ,  z k tó ry c h  
na jp ięku ie jszą  jest g ło w a  kob ieca ,  z jaśuiejące- 
mi, na tu ra łn em i oczym a, o p ię k u y c h ,  zupe łn ie  
z a c h o w a n y c h  ja sn y c h  w łosach . T y lk o  ciało 
z lw ardn ia lo  i d źw ięczy  ja k  b ro u z  p o d  m łot
k iem  ; c c ra  zaś  została i p rz y c z y n ia  się w ielce 
d o  p o w ięk szen ia  w y ra z u .  S z tu k a  dr. Silve- 
stri jes t d o tąd  ta jem n icą ,  k tó re j  on  je d n a k  
udzielić nie om ieszka ; jak o ż  u p rzed u io  już  o ś 
w ia d c z y ł ,  p łyn  k tó rego  o u  d o  n ad an ia  c ia 
łom tej tw a rd o śc i  u ż y w a ,  z pow szechn ie  z n a 
n ych ,  tanich  m a te ry ja łó w  pochodzi.  —  C a ła  la 
w iado m o ść  n ie  jest b y n a jm n ie j  dz iennikarsk im  
w y m y s łe m ,  lecz rzeczyw is tą  p r a w d ą ,  k tó r a  
w szystk ich  u c zo n y ch  na tu ra lis lów  zajm uje.

T e o d o r Z a d o r e c k i , s ł y n n y p s z c z o l a r z .  
Im iona  p ra c u ją c y c h  d la  ogólnego  d o b ra  n ie  p o 
w inny  ginąć w niepamięci. D o  ty c h  l ic zb y  n a 
leżał s ła w n y  pszczo la rz  T e o d o r Z a d o r e c k i , z m a r 
ły  w  T a r n o p o lu  22go październ ika  1 8 1 4 .—  Mąż 
ten  u ro d z o n y  I g o  m arca  1772, w  K osze l icy ,

w  o b w o d z ie  brzeżańsk im , p o św ięc i ł  się z a w o 
d o w i n au czy c ie lsk iem u ,  k t ó r y  w  U śzk ow icach ,  
P o d h a jc a c b ,  B rzeźanach ,  i K o ło m y i ,  a na k o ń c u  
w  T a rn o p o lu  j a k o  n a u czy c ie l  p u b l ic zn y  p ia s to 
w ał.  P o w z ią w sz y  o so b l iw e  zam iłow an ie  do  
p sz c z e ln ic tw a , p r a c o w a ł  rhąź ten  p rz e z  la t  50  
n a d  śledzeniem p r z y r o d y  p szczó ł  i w y k ry c ie m  
n a jk o rzy s tn ie js zeg o  ich ch o w u .  J a k o ż  s ław a  
Z ad o reck ieg o  w  ty m  w zględzie  c o raz  w ięcej 
s z e rz y ła  się w s t ro n a c h  jego  p o b y tu .  U w ażano  
g o  ja k o  pasiecznika  n a jd o s k o n a lsz e g o ;  zasięga
n o  zew sząd  jego r a d ,  k tó r y c h  zacn y  te n  mąż 
z na jw ięk szą  g o to w o śc ią  i o tw ar to śc ią  k a żd em u  
u d z i e l a ł . —  O k o l ic a  T a r n o p o l a  b rzm i d o tąd  
s ław ą  tego d o św iad c zo n e g o  pszczo la rza  a s t ra ta  
jego  d la  p szcz e ln ic tw a  jes t  n ie p o w e to w a n ą .  —  
Szczęśc iem  d la  nas że Z a d o re c k i  d o św ia d c z e 
nia s w o j e  sp isał i do  d r u k u  p rzy g o to w a ł .  F a -  
milija  zm arłego  czcząc pam ią tkę  jego, obm yś li ła  
u s k u t e c z n i ć  to,  czem u śm ierć  p rzeszkodziła ,  i p o 
dać  d o  d r u k u  w y ż w sp o m n io u e  dzie łko , czego 
jak n a j ry c h le j  w y g lądam y ,  ja k o  p e w n e j  i n ieza
w o d n e j  dźwigni dla pszcze ln ic tw a  k ra jo w eg o ,  
d o  u p a d k u  zb liżonego . J. L.

(Rozm. Luiow.)

Uwiadomienie teatralne.
W e  w t o r e k  dnia  17. C z e r w c a  T o w a r z y 

s tw o  A r ty s tów  d ra m a ty c z n y c h  z K r a k o w a  p r z e d 
s taw i po  raz  p ie rw s z y  I ragedyą  oryginaln ie  n a 
pisaną p rzez  H rab inę  Ł u b ie ń s k ą  M in is lrow ę Xię- 
s tw a  W a r s z a w s k ie g o  p o d  ty tu łe m :  „ W a n d a ,  
K r ó lo w a  P o ls k a .«

O B W I E S Z C Z E N I E .
W n y  J u l i a n  S u c h o r z e w s k i  p o sse sso r  

wsi W i e r z e i  i W n a  P a n n a  F l o r e n t y n a  
z B r o d n i c k i c h  z W i l k o w a ,  p rz e d  z a w a r 
ciem m ałżeń s tw a  k o n tra k te m  p rz e d ś lu b n y m  z d. 
30. G ru d n ia  1844. w sp ó ln o ść  d ó b r  i d o r o b k u  
w y łąc zy l i ,  co się ń in ie jszem  do  pub liczne j w ia 
d o m o śc i  po da je .  .

S z am o tu ły  dn ia  21. K w ie tn ia  184o.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

N a mocy  §• 15. statu tów  T ow arzystw a  
P om ocy naukoivej, odbędzie się, kValne 
zebranie tegoi tow arzystw a  w  Poznaniu  
w  wiel kićj sa li B a z a r  o w  ć j ,  d  n i  a 28.  
C z e r w c a  r.b.  o godzinie 4tej z  po łu 
dnia, na które Szan. członków zaprasza- 
m y  —  y y  tym ie  dniu odbędzie się ta k ie  
stosownie do  §■ 5. sta tu tów  obiór 4rech 
członków  D yrekcyi, w  m i ej see tych, któ
rzy  przez losowanie z nićj w yszli.  ̂

w  Poznaniu dn. 13- Czerwca l b l 5 .  
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  p o m o c y  
n a u k o w e j  d l a  m ł o d z i e ż y  T V ieT  

k i e go  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
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O BW IESZC ZEN IE .
Do publicznej wiadomości podaje się, że i 

w  tym roku, podobnie jak w r. 1843. wystawa 
sztuk pięknych w Poznaniu otworzoną zostanie. 
Oparta ona jest na zawartym w Berlinie dnia 
10. Paźdz. 1844., stosownie do poprzednich po
rozumień się, układzie przez konimissarzy to
warzystw sztuk pięknych w Królewcu, Gdań
sku , Szczecinie, W rocławiu i Poznaniu; we
dług tego układu zapas obrazów mających być 
w  Poznaniu na widok wystawionych podzielo
nym  będzie na dwa oddziały, środek, którego 
już w roku 1843. użyto.

Pierwszy oddział obrazów wystawionym bę?, 
dzie na widok od dn. 22. Czerwca do 12. Lipca, 
drugi od dnia 15. Lipca do 5. Sierpnia.

W sparci pomocą wielu towarzystw sztuk 
pięknych, posiedzicieli prywatnych galeryj o- 
fcrazów i wielu artystów, jesteśmy w stanie 

rzedstawić publiczności znamienite dzieła szlu- 
i z rozmaitych szkół.

Polecając zakład naszemu kierunkowi powie
rzony  względom Publiczności, życzymy sobie, 
aby nam się znowu udało przyczynić się nieco 
do obudzenia zamiłowania sztuk pięknych w W .  
Xięstwie Poznanskiem.
K o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w  a 
p r z y j a c i ó ł  d z i e ł  s z t u k i  d l a  W .  X i ę s t w a  

P o z n a ń s k i e g o .
Z  p o l e c e n i a :  R e  li b e  i n ,  

Porucznik i Adjutant brygady, 
jako Sekretarz.

Stosownie do kontraktu Spółki Bazarowej, 
odbędzie się walne zebranie tejże Spółki w Po
znaniu w wielkiej sali Bazarowej d. 30. Czerwca 
r. b. o godzinie 4tej z południa, na które Sza
nownych członków zapraszamy.

D y r e k c y a  S p ó ł k i  B a z a r o w e j .

Dominium M o d r z ę  pod Stęszewem ma do 
przedania 300 macior. Cetuar wełny z tychże 
owiec przedanym został po 73. Tal. Ochotę 
kupna mający dowiedzieć się mogą o cenie u 
ekonoma W i ś n i e w s k i e g o  w M o d r z u ,  albo 
w - P o z n a n i u  przy ulicy D o m i n i k a ń s k i e j  
pod Nr. 371. ___________________________ _

Folwark, wieczysto dzierżawny M ą k o w n i c a  
w  pow. Gnieźnieńskim pod miastem W itkowem 
położony., jest z wolnej rękj do sprzedania,

Bliższą wiadomość powziąć można u dzierżaw
cy C h ł ą d o w a  pod W itkowem lub posiedzi- 
ciela K a r s e w a  II. części.

D n i a  30.  C z e r w c a  r. b. i następnych dni, 
sprzedawać będę , stosownie do dawniejszego 
mego obwieszczenia, drogą publicznej prywat
nej licytacyi, za zaraz gotową zapłatę, 1800 sztuk 
owiec dobrze poprawnych, 46 sztuk wołów ro 
boczych, 30 krów, 50 sztuk młodociannego 
bydła, 22 koni fornalskich, 10 źrebców i wszel
kie porządki gospodarcze, fc iMvilllmivtf 
pod Gnieznem.

W  pierwszym dniu owce, w następnych in
wentarze rogate, a uaostatck konie wystawio
ne będą. C u  no  w.

Dominium Z a k r z e w o  pod Rawiczem ma 
z wolnej ręki do sprzedania aparat Pistoriusza, 
i wszelkie porządki i naczynia do gorzalni na
leżące, wszystko mało używane i w najlepszym 
stanie; cena nader umiarkowana.

W  Poniedziałek d. 16. m. b. \  ! •  koncert 
abonamentowy w Szelągw*

Nowy m a h o n i o w y  fortepian z dźwiękiem 
nader harmonijnym, jest tanio do nabycia przy 
ulicy Fryderykowskiej pod Nr. 17. na drugiem 
piętrze, po lewej stronie.

Pierwsze nowe śledzie otrzymał i przedaje 
takowe po 1£ sgr., kopami taniej.

J .  A p p e 1 1,
‘Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty.

Stan Termometru i  Barometruy ora% kierunek wiatru
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termom etru Stan W ia tr .
najniższy najwyz. barom etru!

8. Czerw.
9. >.

10. .
11. »
12. »
13. •
14. -

+  12,3° 
-I- 14,5° 
4- 11,4°
+  9,9°
-f. 10,0° 
4- 12,6° 
+  12,7°

+  24,0° 
+  22,4° 
+  18,0° 
+  20,2° 
- f  22,0° 
4-23,3° 
4  24,5°

28" 0,8"' 
28" 1,0"' 
28" 4,3'" 
28" 4,0'" 
28" 3,8'" 
28" 4.0"' 
28" 3 ,5 '"

W chód ni. 
Póln. z. 

dito 
dito 
dito 
dito 

W chodui.

liu rs  giełdy Berlińskiej.
S to  JA a pr. kurant

Dnia 12. C zerw ca 1845. pa
prC.

papie
rami.

goto-
wizną.

Obligi długu skarbow ego . . 3's iooTv 99A
Obligi premiów handlu morsk. _ 93
Obligi Marchii Elekt, i Nowej — 974
Obligi m iasta B e r l i n a ............ 3*3 100 994

.  .  G dańska w T . . 48 _
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3!, 98? 98?

» W . X  Poznausk. 4 104 j _
» dito 31 — 97

• • P russ. W schód. 3', - - 984
» » P o m o rsk ie . . . 3', 99J 98?
• - M arch. E lek.iN . 3*3 — 994
.  .  Szluskie . . . . 3'j — 99

Frydryohsdory ......................... — 13f 134
Inne monety złote po 5 tal. . — 12?

34
12?

D isc o n to ................... .................. — 44
A k c j e

D rogi żel. Herl.-Poczdamskiej 5 201
Obligi upierw. Berl.-Poczdam s. 4 -- —
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . — 181

1034Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 —
D rogi żel. B erl-A nhaltsk iej . — \m —
Obligi upierw. llerl.-Anhaltskie 4 — 1014
D rogi żel. Dyssel. E lberleld. 5 1024 1014
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 100 —
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ — 98 —
Obligi upierw. Reńskie . . . . 4 994
D rogi od rządu garautowane. 34 97* —
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